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HUUUil W y s t ę p y  rosyjskiej trupy dramatycznej. HUUU*‘
W składzie 20 osób pod reżys. znanego artys ty  A. Gorlanowa z udztałem znako­
m ite j a rty s tk i Z. W. KIELCZEWSKEJ. I  szy występ: sztuka Gr. Ge „Plaga**. 
Zapisy i  sprzedaż zawczasu biletów w kslęg. „Le k to r* ul. Adama M ickiewicza 4, 
do w torku 4-go pażdz Dyrekcja A . Gorianow, B. Markiewicz.

TEATRY I WIDOWISKA.
.P o lsk i- — .O  Tl ę ” .
JPowszecbny’  — .Powrotnym  szlakiem” .

K IN A :
„Pofon ja" — .Czerwona Chanka’ . 
.Sztrem er’ —Banda paryskich apaszów. 
„Helios’  —  .Precz z w ieżami” .

— .Cud nad W isłą” .
„Eden" — „Tragedja upadłej”

G ie łd a  berliń s ka .
Marka niemiecka gwałtownie 

spada, Kurs dolara dochodzi na 
giełdzie berlińskiej do 130 marek. 
Powiadają, Iż do zwyżki przyczy­
nia sie tak, jak u nas spekulacja. 
Depesze prywatne z Berlina do 
Nowego Jorku wyżej notują do­
lary, niż w Ameryce i wtedy i tam 
kształtuje się wyższy kurs. Zupeł­
nie to samo dzieje się i u nas. I 
nasza spekulacja idzie naprzód i 
dyktuje kursy lub cofa się na parę 
dni, by nabrać rozbiegu do prze­
bycia przeszkody, stawianej przez 
skarb lub broniący waluty bank 
biletowy. 1 my skupujemy dolary, 
nie wierząc sile odrodzonej Polski 
i jej przyszłości, nie wierząc sobie 
samym.

5 N A G Ł Y  S P A D E K  J 
|  marki niemieck i dolara J
|  Oddział Wileński Polsk. Kraj. |  
|  K. P. notował dn. 7 b. m. o |  
|  godz. 10 rano — markę niem. |  
|  -  3 3 , a dolar -  4 .5 0 0 . |
G _ _ _ ._ _ _ _ _ ._ 3 I

D z iś , 9  p a ź d z ie rn ik a  w  SALI MIEJSKIEJ 1 
od b ęd zie  s ię  O L B R Z Y M IKflONOWAf do 5 godz. rano. Wszystkie momenty karna- 

walu będą sfotografowane i zostanie wydane 
specjalnie poświęcone karnawałowi album, w którem będą umieszczone
zdjęcia I rozesłane do wszystkich pism świata.
Ć m i a r h  i a c i a n i  dla dokładnego przygotowania program u kar- 
o m i e c n  j e s i e n i  nawa|U będzie wybrana specjalna kom isja, która 
cały program protokularnłe zatwierdzi. Nazwy wszystkich
będą zamieszczone w gazecie. Zjazd  o 12 w nocy. "
.dozwolony. Zarządzający W. Cypp-Kanlewskl. Dekorat.

I  Łzy lata-
K O f !N Q W

i
B IB L IO T E K I I C Z Y T E L N IE .
„Uniwersytecka blb ljo teke’  otwarta we 

w torki, środy, czwartki I p iątki od 10—2.
„Uniwersytecka czyte ln ia’  otwarta we 

w torki, środy, czwartki I p iątki do 15 
b. m. od g. 10—2

C zyteln ia .Sam okształcenie' im . Tomasza 
Zana (ul. Św. Anny 7, m ury św. M i­
chalskie) otwartą iest: od 11 —  do 2 
przed południem (oprócz poniedział­
ków) od 51/ !  — 8 po połud. W n ie­
dziele I święta: od 4 do 6 po połud.

C zyteln ia  pism I wypożyczalnia książek 
w Domu Ludowym Zarzecze 6 o t­
warte codziennie od godz. 6-tej do 
godz. 8-ej wlecz.

ŁZw yżka m arki polskiej.
N adzie ja  ria dalszą popraw ę.

R O S Y J S K A  T R U P A  D R A M A T .  
Dziś w sali M iejskiej, odbędzie się

Z. K ie lcze w sk ie j.
P rzedst będzie „P la g a **  Gr. Ge. z udz. 
całej trupy. Począt: o g. 8 i  pół wlecz. 

Kasa czynna od g. 12 r.

g iE Ł D H  W ILEŃSKA.

(U rzędow a).
Z dn. 6 października 1921 roku. '

W A L U T A . Zada- Poszu-
klwa-

Dopełn:i>- 
ne tran- 
rakcla.

Korony Austr. 210 190 2
Norweskie 650 600 600
»«b. Ctrs. 500

— —
(re b ro : rabie . — — —
Bilon rosyjski — —
M. niem. 1000 46 44,50 45,50
.  .  50

Marki fińskie
Funty sterlingi 20200 19600 20000
Ost marki 1000 42.25 40,75
Szwajcarskie .
Lei Rumuńskie
Listy Z. m. W.
Franki francus.
Dolar. St. Zjed. 56C0 5400 5600
Kanadyjskie . — — —
Zio ło: ruble 235000230000 230000
Oolary . . .
L. Z. W. B. Z. 2300 21C0 —
Akcje W. B. Z. —i — —
Czeki Paryż . 425 •415 —
Czeki New-Jork.

„  Berlin. 4450 43 —
G ie łd a  w arszaw ska.

Dyrektor P. K. K. P. p. Wolski 
w wywiadzie z współpracownikiem 
„ Słowa Wileńskiego" oświadczył
m. I. na pytanie—czy objęcie teki 
finansowej przez p. Michalskiego 
wpłynęło na zwyżkę waluty—że 
właśnie sam fakt objęcia teki i że 
przyszedł człowiek z doświadcze­
niem i siłą charakteru wystarczy, 
by stać się bodźcem zewnętrznym i 
przyprowadzić do upadku ten 
sztucznie stworzony kurs zniżkowy 
marki polskiej.

Porównując n. p. stan waluty 
w roku zeszłym z bieżącym po 
ukończeniu wojny, po doskonałych ;• 
zbiorach, przy rozwijającym się 
przemyśle i kwitnącym handlu, od- j 
razu rzuci się w oczy, że musi tu ; 
zachodzić jakaś przyczyna, jak łś ; 
sztucznie stworzony nastrój: bo 
gdy w r. z. marka niemiecka ko.- • 
sztowała 10 mkp. w okresie obję­
cia teki przez p. Michalskiego ko­
sztowała 52, obecnie zaś kosztuje 
już tylko niecałe 40 mkp. Dolary
n. p. kosztowały w okresie objęcia 
teki przez p. Michalskiego 6000

; mkp., dziś kosztują 4500 mkp.

Rezultaty są więc widoczne.
Co do widoków na przyszłość, 

stan waluty naszej zależeć będzie 
w pierwszym rzędzie od gospodar­
k i wewnętrznej, pozatem od ułożę-1 
nia się warunków politycznych, o-1 
statecznego wyznaczenia granic 
i t. d. 1

Na pytanie—czy zmonopolizo 
wanie handlu walutami dałoby 
Jakieś wyniki—odpowiedział p. dyr. 
Wolski, źe jest to zdrowa myśl, 
aby dać możność państwu regulo­
wania tej najbardziej żywotnej kwe- 
stji, jaką Jest właśnie waluta.

Nieograniczona dotąd swobo­
da handlowania walutami wydaje 
właśnie markę polską w ręce nie­
sumiennych handlarzy, którzy 
sztucznie bądź w celach zysku, 
bądź, ulegając namowom wrogich 
nam jednostek, kurs marki obni­
żają.

Jest jednak zupełna pewność, 
źe obecne objęcie skarbu przez p. 
Michalskiego ostatecznie dopro­
wadzi gospodarkę naszą do rów­
nowagi. L. S. ;

Rezultat j o l i i m t i  ikzji. i
Karachan opuszcza Warszawę.

Warszawa, 6 października. 
Tendencja dia akcji, początkowo 

mocna, uległa osłabieniu; pod ko­
niec zebrania kursa poprawiły się. 
Tendencja dla walut i dewiz za­
granicznych w y b itn i zniżkowa.— 
Listami zastawnemi obroty nie­
znaczne. Rublami nie obracano. 

Brukselia 385-350.
Gdańsk 42—41.
Paryż 370-635.
Praga 56.75-56.
Wiedeń 185-175.
Nowy Jork 5100— 5050.
Londyn 19750-19300.
Berlin 42.50-41.25.
Franki francuskie 355.
Doi. St. Zjednocz. 5000—5150 

—5125.
Doi. kanadyjskie 4500.

i
i

i

i

P o w o d e m  —  d y p lo m a ty c z n e  n iep o w o d zen ie .
Przedstawiciel rządu sowieckiego w Warszawie, p. Leon 

Karachan, m iał opuścić stolicą Polski w dniu 7 października 
i udać się do Moskwy.

Wyjazd projektowany pana Karachana tłomaczy się istotą 
stosunków polsko-rosyjskich i fiaskiem dotychczasowej jego 
akcji dyplomatycznej w Polsce.

ta jmjiaija smlów nrtrasM.
D y s k re d y to w a n ie  n a s tro jó w  p o k o jo w y c h  

w  Polsce.
Jak informuje .Przegląd Wie­

czorny" z najwiarogodniejszego 
źródła, od kilku dni wzdłuż grani­
cy polsko-rosyjskiej w miastecz­
kach i wsiach po stronie rosyjskiej 
zostały rozlepiona olbrzymie plaka­
ty, obwieszczające .wszem, wszem, 
wszem’  stylem kwiecisto-krwawym, 
źe od dnia 5 października r. b. jest

; stan wojenny między Rzeczpospo­
litą Polską a Rosyjską Republiką 
Sowiecką.

Wobec niedawnych enuncjacyj
Trockiego i not Czlczerina jest to 
konsekwentnie dalsze prowokowa­
nie opinji publicznej w Polsce i 
podniecanie nastroju wśród mas 
ludu rosyjskiego.

i
|

ŻY C IE  WOJSKOWE.

Małżeństwa oficerskie.
Jak w całym świecie, tak i w 

Polsce, wojskowość dba bardzo o 
honor swoich oficerów i o to, by 
najbliższa ich rodzina stała na 
równym poziomie moralnym i to ­
warzyskim. — Odnosi się to prze 
dewszystkiem do przyszłych żon 
oficerskich, które powinny mieć 
wszelkie warunki do powszechne­
go szacunku. Także wzgląd na 
finansową pozycję gra wielką rolę, 
aby na wypadek śmierci oficera 
wdowa nie została niezaopatrzona.

W Polsce sprawa ta do nieda­
wna była tylko połowicznie uregu­
lowaną: żądano mianowicie zgody 
danego pułku lub zakładu wojsko­
wego na zawarcie małżeństwa.

Dopiero w ostatnich czasach 
wyszedł rozkaz o małżeństwach o- 
ficerów. Rozkaz ten powołuje spe­
cjalne Komisje oficerskie, które 
mają zaopinjować o nieposziako 
wanej przeszłości narzeczonej, jako 
o najgłówniejszyfn warunku.

W każdym wypadku musi być 
zwołane zebranie oficerów danego 
działu i temu to zebraniu podaje 
się do wiadomości nazwisko oso­
by, z którą dany cficer ma zamiar 
się żenić. Ewentualne zarzuty 
winny być zgłaszane do przewo­
dniczącego Komisji w ciągu 7 dni. 
Jako granica wieku, przed upły­
wem którego oficerowi nie woln i 
się żenić, jest ukończony 24 rok 
życia. Pod względem zastrzeżeń 
finansowych wprowadzono tylko 
pewne ograniczenia dla podporu­
czników i poruczników.- Muszą 
oni wykazać, iż dochody ich wraz 
z dochodami narzeczonej równają 
się poborom żonatego kapitana.

. W razie ujemnej opinji Komisji 
może bezpośredni dowódca wnieść 
sprzeciw do wyższej władzy, inte­
resowany oficer ma prawo rekursu.

Rozkaz ten odnosi się do o fi­
cerów w czynnej służbie i do in ­
walidów, utrzymywanych na koszt 
państwa w odnośnych zakładach.
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Sejm u ;  Zgromadzenie?
„Rzeczpospolita" wileńska 

z 7 października b. r. w art. 
niesłychanie, jak na „Rzecz­
pospolitą" spokojnym: „Zgro­
madzenie czy Sejm?" zasta­
nawia się już tym  razem zu­
pełnie poważnie, co przyśpie­
szyłoby rozwiązanie sprawy 
wileńskiej: Sejm czy Zgroma­
dzenie? i dochodzi do wniosku, 
coprawda nie bardzo mocno 
ugruntowanego i nie popar­
tego żadnym przekonywują­
cym argumentem, że takim  
patentowanym, wyłącznym 
środkiem—jest Zgromadzenie. 
Chociaż więc jest zupełnie 
jasna uchwała Sejmu War­
szawskiego, opiewająca iż Sejm 
Warszawski „uważa za nie­
możliwe jakiekolwiek tamowa­
nie decyzji sejmików ziemi 
Wileńskiej z dn. 15 sierpnia o 
zebran iu  się w  W ilnie  
Sejm u dla postanow ie­
nia o prawno-politycznej 
przyszłości Kraju*', to tym  
razem tak pochopna do powo­
ływania się na Warszawę 
„Rzeczpospolita" wileńska sta­
ra się ją zbagatelizować, opo­
wiadając grzecznym czytel­
nikom swego pisemka, iż 
„uchwały Sejmu Warszawskie­
go są dla nas (czytaj enlu- 
decji) decydującej wagi, nie 
znaczy to jednak, abyśmy 
wbrew wyraźnej woli Zjazdu, 
pozwolić mieli na dowolne ich 
przez krajowców kom entówa-; 
nie- .

Nie będę jednak polemizo- i 
wał z p. Z. F., ponieważ nikt 
nikomu nie jest wstanie za­
bronić „komentowania" na­
wet „dowolnego", zdaje mi 
się jednak, iż równie „dow o l-; 
nem " jest komentowanie p. 
Z. F., chcę jednak sprostować 
pewne nieścisłości, jakie zau­
ważyłem w jego artykule.

Przedewszystkiem m yli się 
p. Z. F., twierdząc, iż „zwo­
lennikom Sejmu o charakte­
rze ustawodawczym chodziło 
o to, aby nie zamykać Wi­
leńszczyźnie drogi do porozu­
mienia z Kownem na pod­
stawie federacyjnej" i, że idzie 
o zrealizowanie związku W il­
na z Kownem, gdyż zwo­
lennicy Sejmu patrzą nieco 
dalej w przyszłość, niż „Rzecz­
pospolita" i dążą do porozu­
mienia Warszawy—z Kownem 
przez Wilno.

Jasnym jest, iż obecne 
stanowisko Litwy Kowieńskiej 
wyklucza jakiekolwiek porozu­
mienie, jednak ‘sytuacja na 
rynku międzynarodowym jest 
taką, iż uniemożliwia Polsce— 
w obecnej chwili, wcielenie 
Wileńszczyzny.

Na zmianę zaś tej sytu­
acji, bynajmniej nie wpłyną 
ani krzyki „do Polski", ani 
uchwały, ni wiece, a nawet 
żadne Zgromadzenie orzeka­
jące, które jeszcze raz wypo­
wie ogólnie znaną i stwier­
dzoną wolę ludności należe­
nia do Polski. Wszystko to

Precz z uchwałą Ligi Narodów!!!

bidzie przelewaniem z pustego 
w próżne i oszukiwanie lud­
ności Wileńszczyzny, iż nam 
to  cokolwiek pomoże.

Musimy się więc liczyć z 
twardą rzeczywistością i, wo­
bec niemożliwości rychłego 
rozwiązania naszej sprawy, dą­
żyć wszelkiemi możliwemi dro­
gam i do usunięcia, a nie prze­
wlekania obecnego stanu pro- 

. wizorjum, który, jak słusznie 
zaznacza p. Z. F. zrujnuje nas 
ekonomicznie.

Najprostszą jednak i naj­
krótszą drogą do usunięcia 

^obrzydłej nam wszystkim tym ­
czasowości jest zaprzestanie 
oglądania się na, niemogącą 
przyjść nam z pomocą, War­
szawę, a samym pomyśleć o 
sobie i tak się urządzić, by 
módz przetrwać do tych lep­
szych czasów, kiedy będziemy 
mogli złączyć się z Macierzą. 
Do tego jednak potrzebnym 
jest w pierwszym rzędzie Sejm, 
a następnie wprowadzenie wię­
cej demokratyzmu do naszej 
gospodarki administracyjnej i 
gospodarczej z jednoczesną 
taką rekonstrukcją obecnej 
T. Kom. Rz., by posiadała ona 
zaufanie mas chłopskich i ro­
botniczych, by była faktycz- 
nem odźwierciedleniem ukła­
du sił społecznych, narodo­
wościowych i politycznych na­
szego kraju.

Dlatego chcemy Sej­
mu, a nie zgrom adzenia  
orzekającego.

’ Co się zaś tyczy Zjazdu Sa- 
! morządów i Rady wykonaw­
czej tychże oraz uprawnień 
Rady do zmiany uchwał Zjaz­
du, to przypuszczamy, iż Ra­
da wykonawcza składa się z 
ludzi żywych i orjentujących 
się w warunkach i wytworzo­
nej sytuacji politycznej, którzy 
potrafią przystosować się do 
nakazów i potrzeb chwili o- 
becnej.

Inne były zupełnie okolicz­
ności w czasie zjazdu Samo­
rządów, a zgoła inne są o- 
becnie. Zrozumiała to więk­
szość Rady Wykonawczej i 
zrozumiałby też i Zjazd Sa­
morządów, gdyby odbywał się 
nie 15 sierpnia, a w paździer­
niku b. r., nie mogą i nie 
chcą zrozumieć tego jedynie 
PP- Z. F.

Zycie idzie jednak swoim 
torem, nie oglądając się na 
żadną z „Rzeczpospolitych" 
ni „Dwugroszówek".

Spieszcie się więc pano­
wie endecy, bo możecie zo­
stać zanadto w tyle, a wtedy 
już wam nic nie pomoże.

Niech wam przestrogą bę­
dzie niespodzianka, jaka spot­
kała was w „Radzie Wyko­
nawczej", w której, przy wy­
borach do prezydjum, prze- 
padł nawet taki „pewniak" 
jak p. Bańkowski.

Tempora mutantur, pano­
wie! • E. K .

W ezw anie!
WILNIANIEI Dzień 9 go Października pozostanie nazawsze w 

sercach i pamięci mieszkańców Wilna i ziemi Wileńskiej, jako dzień 
wyzwolenia naszego z pod jarzma uzurpatorskich rządów kowieńskich 
i jako radosny dzień powitania w ojczystym grodzie synów tej ziemi, 
którzy pod zwycięskiem przewodnictwem Generała Żeligowskiego sta­
nęli wbrew intrygom międzynarodowym w obronie naszego prawa 
stanowienia o sobie.

Cześć Generałowi Żeligowskiemu, który w pierwszej swojej odez­
wie do ludności zapowiedział „zwołanie przedstawicieli kraju w Wilnie, 
którzy w imieniu całej ludności objawią swoją niczem nieskrępowaną 
wolę i o przyszłych naszych losach postanowią".

Cześć naszym braciom—żołnierzom, którzy nie pozwolili sobie 
wydrzeć prawa powrotu do kraju i zwrócili nam nasz największy 
skarb—naszą wolność i możność połączenia się z Polską.

WILNIANIE! Rada Miasta Wilna wzywa was do uroczystego świę­
cenia dnia 9-go Październikal

Rada m iasta Wilna.
Wilno, dnia 6 października 1921 roku.

P R O G R A M
nliisii dnia 9 października 1921 rolo. 
Sobota dn. 8 październ ika.
O godz. 7 wieczorem Orkiest­

ry odegrają na ulicach miasta pieś­
ni narodowe.

Niedziela dn. 9 październ ika.
O godz. 10 przed poł. Nabo­

żeństwo dziękczynne w Kaplicy 
Ostrobramskiej z udziałem gener. 
Żeligowskiego, oraz delegacji. Ka­
zanie wypowie ks. Biskup Ban- 
durski.

O godz. 2 i pół po południu. 
Zbiórka wszystkich wileńskich in- 
stytucyj, szkół, stowarzyszeń, ce­
chów 1 publiczności na placu Lu- 
kiskim.

O godz. 3 po poł. Pochód ze­
branych z placu Luklskiego przez 
ul. Mickiewicza do placu Katedral­
nego.

O godz. 3 i pół po poł. Marsz 
Tryumfalny wojsk z gen. Żeligow­
skim na czele z placu Łukiskiego 
przez ul. Mickiewicza na plac Ka­
tedralny.

O godz. 4 po poł. Wręczenie

Pobór na Litwie Kowieńskiej.
RYGA. (Pat.). Przedstawiciel Litwy w Rydze ogłosił w 

pismach pobór do wojska obywateli litewskich, z roku 1901.

Z POLSKI.
GDAfiSK. (Pat.) Wobec zmian 

w umowie polsko gdańskiej, zapro­
ponowanych przez senat, został 
wezwany do Warszawy Komisarz 
Pluciński. Należy się spodziewać, 
że decyzja rządu polskiego zapad­
nie w najbliższym czasie, od czego 
zależy ustalenie daty podpisania 
umowy.

Now i w ice m in is tro w ie .
Pierwszym wiceministrem min. 

skarbu pozostaje p. Bolesław Mar­
kowski. Miejsce p. Weinfelda o- 
bejmuje, jako pełniący obowiązki 
wiceministra, dr. Mikulecki, do­
tychczasowy szef departamentu. 
Wicedyrektor departamentu bud­
żetowego p. Minkowski ustępuje 
ze stanowiska.
Endecy p rzec iw  Trzcińskiem u

Wobec rozmaitych wieści stwier­
dzić należy, że nie było ogólnej 
narady posłów pomorskich i po­
znańskich w sprawie p. Trzcińskie 
go; że natomiast posłowie po­
morscy i poznańscy, należący do 
Związku ludowo - narodowego, 
chrześcijańskiej demokracji i gru­
py Dubanowicza, reprezentujący 
stanowczą większość posłów b. 

fdzieln icy pruskiej, uchwalili, że za- 
j ufania do urzędowania p. Trzciń­

skiego nie mają.

daru od ludności gen. Żeligow­
skiemu na placu Katedralnym 
przez delegację. Odśpiewanie uro- 
roczystego „Te Deum".

O godz. 5 po poł. Hołd lud­
ności Wilna gen. Żeligowskiemu. 
Pochód przejdzie przez ul. Mickie­
wicza, plac Katedralny i ulicę 
Wielką.

O godz. 7 wiecz. Koncerty or­
kiestr na placach i rynkach — Ilu­
minacja miasta do godz. 10 w.

Na nabożeństwie w Ostrej Bra­
mie winny być obecnie tylko de­
legacje oraz publiczność.

Wręczenia daru gen. Żeligow­
skiemu dokona delegacja zbioro­
wa. Każda korporacja, stowarzy­
szenie, czy instytucja wyśle jedne­
go delegata. Karty wstępu wydaje 
prezydjum miasta od czwartku 6 
b. m. w godzinach biurowych. De­
legaci zbiorą się przy bramie try ­
umfalnej u wejścia na plac Kate­
dralny z ul. Mickiewicza na spec­
jalnie oznacąpnem miejscu.

Karty wstępu nie będą rozsy­
łane. Należy się po nie zgłaszać 
osobiście.

Z jazd  s to ja łow szczyków .
23 października odbędzie się 

w Krakowie wielki zjazd politycz­
ny stojałowszczyków, którzy—jak 
wiadomo — idą dziś w szeregach 
Związku ludowo narodowego, gdyż 
ks. Stojałowski przed śmiercią od­
dał kierownictwo nad nimi w ręce 
posła Jana Zamorskiego.

Zjazd ten odbywa się z racji 
10-lecia śmierci ks. Stojałowskie- 
go, wybitnego działacza i pierw­
szego organizatora ruchu ludowe­
go w Galicji zachodniej.

Zjazd zapowiada się wspaniale. 
Uczestniczyć w nim ma kilkanaście 
tys. włościan z Małopolski oraz 
liczne delegacje wiejskie z Kon­
gresówki, Poznańskiego i Pomorza. 
Przybędą .też posłowie sejmowi.

Now y s ek re ta rz  w yd zia łu  
politycznego M. S. Z .

Były pierwszy sekretarz legacji 
naszej w Paryżu Tad. Romer objął 
stanowisko w sekretarjacie wydz. 
polit. M. S. Z.

Ochrona granic.
W wykonaniu zapowiedzianych 

zarządzeń w sprawie wzmocnienia 
i udoskonalenia straży granicznej 
na wschodzie Minlsterjum spraw 
wewnętrznych zamierza przystąpić 
do budowy znacznej ilości dom- 
ków strażniczych, co pociągnie za 
sobą wydatek około 700 miljonów 
marek wedle dotychczasowych za­
miarów i obliczeń.
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O Gómy_Sląsk.
Projekt angielski.

P rob lem  narodowy rozstrzygn ięty będzie na ko­
rzyść Polski.

BYTOM, (Pat.) Niemieęka prasa donosi, że Fischer wy­
jechał wczoraj do Londynu i wiezie projekt angielski, w spra­
w ę podziału Śląska, który będzie przedstawiony Lloyd Geor- 
•ge'owi. Problem górnośląski ma dwie strony: polityczna i gos­
podarcza. Liczba ludności polskiej uprawnia do podziału wed­
ług lin ji Leronda, jednak wewnątrz polskiego pierścienia znaj­
dują się wielkie gospodarcze tereny niemieckie, domagające 
się odpowiedniego rozstrzygnięcia. „Inform ation" donosi, że 
problem narodowy na G. Śląsku rozstrzygnięty będzie na 
korzyść Polski przez ustanowienie linji bardziej korzystnej, 
niż Sforzy.

Niekorzystna op in ja  dla Niemiec.
GDAŃSK. „Danziger Zeitung" dowiaduje się, że decyzja 

kom isji czterech w sprawie G. Śląska została ustalona. Prze­
słuchiwanie przedstawicieli ludności ma na celu jedynie wy­
kreślenie granicy. Przypuszczają, że opinja niekorzystną bę­
dzie dla Niemiec. (Pat.)

Zm iany na korzyść Polski.
PARYŻ. „M atin" i „Echo de Paris" podają, że przedsię­

wzięto zmiany na korzyść Polski w duchu linji Sforzy. Okręg 
przemysłowy oddany został administracji międzynarodowej 
kom isji bez pełnomocnictw politycznych. Niemcy i Polska 
natychmiast obejmują obszary przyznane i zawierają umowy 
.gospodarcze. (Pat.)

Pism a niem ieckie przygotow ują na niekorzystne  
rozstrzygnięcie.

BYTOM, (Pat.) Prasa niemiecka zaniepokojona jest wia­
domościami o podziale okręgu przemysłowego i przygoto­
wuje opinję publiczną na bardzo niekorzystne rozstrzygnięcie. 
„Berliner Fremdenblatt" uważa, że robotnicy polscy i niemiec­
cy powinni się przyczynić, ażeby kwestja Śląska nie stała się 
przedmiotem niezgody, ale raczej pomostem porozumienia 
^gospodarczego.

Zdem askow ane fa łszers tw a  niem ieckie.
BYTOM. Jeden z delegatów polskich organizacyi robot­

niczych, powracający z Genewy, oświadczył przedstawicielowi 
Pat‘a, iż przesłuchanie przedstawicieli robotniczych przez ko­
misje czterech zdemaskowało fałszerstwa niemieckie., Delega­
c i polscy zetknęli się z przedstawicielami robotniczymi An- 
glji, Holandji, Belgji i Skandynawji i uświadomili ich o rze- 
czewistych stosunkach na G. Śląsku. Kwestja Śląska trakto­
wana jest jako program gospodarczy. Orzeczenie Rady bę­
dzie się opierało głównie na ekonomicznej podstawie, wobec 
czego pobyt robotników górnośląskich w Genewie miał do­
datnie znaczenie. Delegat jest przekonany, że, m im o podzia­
łu  Jląska, Ententa ustanowi organ kontroli celem dozorowa­
nia nad rozwojem okręgu przemysłowego. (Pat.)

Prowizoryczny zarząd G. Śląska.
WIEDEŃ, (Pat). „N e u e ln y n a  Śląsku prowizoryczny 

Freie Presse" donosi, że wed- zarząd, składający się z przed- 
ług inform acji paryskich w stawicieli Ententy, dwuch Po- 
rządowych kołach francuskich laków i dwuch Niemców, 
słychać, iż ma być utworzo- * 1 -------

D e c y z ja  w  sp raw ie  Ś ląska  w e w to rek .

ZE ŚWIATA.
R epub lika  cen tra lne j A m e­

ryki.
POLDHC1. Ogłoszono uroczy­

ście akt ukonstytuowania republi­
ki centralnej Ameryki, w której 
skład wejdą Gwatemala, Salwador, 
Honduras. (Pat.)
M ięd zyn aro d o w a k o n fe ren ­

cja pom ocy Rosji. 
HORSEA. 'Jutro wyjeżdżają do

Brukseli przedstawiciele angielscy 
na Międzynarodową konferencję 
pomocy Rosji. Wyjeżdża lord 
Graemo, szef handlu zamorskiego 
i Hewitt, rzeczoznawca walki z 
głodem w Indjach. Program kon­
ferencji składa się z dwuch częś 
ci; pierwsza dotyczy natychmiasto­
wej pomocy, druga obejmuje środ­
ki zapobiegawcze klęsce głodowej 
w roku przyszłym. (Pat.) 
P ierw sza g ie łd a  w  SowdepJI.

PARYŻ. „Obszczeje Dieło” do­
nosi, że w Saratowie otwarto pierw­
szą sowiecką giełdę. (Pat.)

GENEWA. (Pat.). Powzięcie uchwały śląskiej oczekiwane 
jest w poniedziałek lub wtorek.

A genci sow ieccy działają!
W tym samym czasie, kiedy 

prz sdstawiciel rządu polskiego, p. 
Dąuski, podsekretarz stanu w mi- 
nisterjum spraw zagranicznych, 
prowadzi pertraktacje z przedsta­
wicielem ,rządu sowieckiego, pa­
nem Leonem Karachanem, w sto­
licy Rzeczypospolitej Polskiej or­
ganizowany jest przez Centralny 
Komitet Partji Komunistycznej pro­
test manifestacyjny na 7 paździer­
nika w związku z projektowanym 
wyjazdem z Warszawy do Moskwy 
reprezentanta Rosji sowieckiej.

Agitacja bolszewicka, inspiro­
wana moralnie 1 podsycana ma- 
terjalnie olbrzymiemi sumami przez 
Sowiety moskiewskie i ich przed­
stawicieli zagranicznych, szerzy się

wśród szerokich sfer naszego spo- i 
łeczeństwa i ima się wszelkich 
środków dla wywołania wzburze­
nia i podniecenia.

Z drugiej strony rzesze polskie­
go ludu pracującego orjentują się 
już doskonale, na czyj rachunek 
prowadzona jest w jego szeregach 

I propaganda bolszewicka f  za jakie 
sumy; wiedzą one doskonale, co 
dały ludowi rosyjskiemu teorje i 
ideały panów Lenina, Trockiego i 
•innych.

Można więc z całą stanowczo­
ścią stwierdzić, że wszelkie próby 
zakłócenia normalnego biegu w 
Polsce rozwoju demokratyzmu 
spełzną na niczem.

Z  Rady Ligi Narodów.
Zmiany traktatu o Lidze.
P rzem ów ienie  de legata  polskiego.

GENEWA, (Pat.) (Specjalny ko­
respondent donosi): Na posiedze­
niu Zgromadzenia Ligi delegat 
polski Olszowski przemawiał prze­
ciwko propozycjł komisji w spra­
wie dokonania zmian w traktacie 
o Lidze, podkreślając, że propo­
nowany tekst zawiera wskazówki, 
czy stwierdzenie przez Radę Ligi 
faktu złamania traktatu musi po­
przedzać blokadę ze strony dru­
giego państwa i czy nie może być 
poprzedzonem przez blokadę. 
Niedostateczne wyjaśnienia m iało­
by jaknajgórsze skutki dla bloko­
wanego i blokującego, oraz dla j 
samej Ligi. Gdyby Liga wydawała |

opinję po fakcie blokady, stawiała­
by siebie zawsze w obliczu faktu 
dokonanego. Państwo niesłusznie 
blokowane poniosłoby straty, a 
niesłusznie blokujące musiałoby 
wypłacać odszkodowania. Należy 
stwierdzić kategorycznie, że blo­
kada ekonomiczna nie może być 
zastosowana bez zgody Ligi, któ­
ra jest obowiązaną wysłuchać u- 
przednio strony zainteresowane. 
Propozycja Olszowskiego poparta 
została przez ministra holender­
skiego, poczem Zgromadzenie zde­
cydowało, że propozycje komisji 
mają charakter prowizoryczny.

K oszt u trzy m an ia  Ligi.
Polskę kosztować będzie w 1922 r.
339.000 franków  w zlocie.

GENEWA, (Pat.) Na wczoraj- 
szem, ostatniem posiedzeniu sesji 
Zgromadzenia przyjęto propozycję 
komisji budżetowej, zawierającą 
tabele podziału kosztów związanych 
z utrzymaniem Ligi Narodów; rów­

nież zatwierdzona została propo­
zycja delegata Modzelewskiego, 
dotycząca udziału Polski, która 
zapłaci w roku 1922 339.000 fran­
ków w złocie zamiast 1.250.000.

Nowi członkowie Rady Ligi.
GENEWA, (Pat.) Wybrano n a ; Hiszpanji. Prezydent Kernebeck 

niestałych członków Rady przed- wygłosił mowę, zamykającą sesję 
stawicleli Belgji, Brazylji, Chin i I Zgromadzenia.

W ykrycie o rgan izac ji kom u- 
niatycznej.

K ieroński w  B rukse li.
HANNOWER. Przybył do Bruk­

seli Klereński celem wzięcia udzia­
łu w konferencji w sprawie pomo­
cy Rosji. (Pat.)
W yrok n a  m ordercy lir. T iszy .

BUDAPESZT. Trybunał skazał 
mordercę hr. Tiszy za inicjatywę 
zamachu na karę śmierci. (Pat.)

R atyfikacja  uk ładu  francus- 
k o -n iem ieck leg o .

PARYŻ. Niemiecki gabinet ra­
tyfikował układ Ratenau z Lou- 
cherem. (Pat.)

Zm iana s ied z ib y  L igi N a ro ­
dów .

PRAGA. Czeskie biuro praso­
we donosi z Wiednia, że przybę­
dzie tam delegacja z Robertem 
Cecilem na czele, rzekomo celem 
wybrania Wiednia na stałą siedzi­
bę Ligi. (Pat.)

LI BAW A, (Pat.) Wykryto tu 
organizację komunistyczną.
P rzedstaw lce l Japonji w  R y­

dze.
RYGA, (Pat.) Przybył do Rygi 

przedstawiciel Japonji na Łotwie 
Ujeda.

Zn ie s ie n ie  m ora to rju m  na  
Litw ie .

RYGA, (Pat.) Od 15 b.m . znie­
siono na Łotwie moratorjum w 
bankach.

U chw ała m ag is tra tu  rys ­
kiego.

RYGA, (Pat.). Magistrat po­
wziął uchwałę, domagającą się od 
kierowników kół mniejszości na­
rodowych znajomości języka ło­
tewskiego.
Z n ie s ie n ie  stanu w o jennego  

w  Petersburgu .
RYGA, (Pat.). W Petersburgu 

. zniesiony został stan wojenny.
, O tw arc ie  kon ferencji w  skra­

w ie  pom ocy dla  R osji.’
BRUKSELA, (Pat.) Dziś odbę 

, dzie się otwarcie Międzynarodo- 
j wej konferencji w sprawie porno 
J cy Rosji. Weźmie w niej udział 
• Watykan oraz 127 państw łącznie 
i z Niemcami. Konferencja ma na 
i celu skoordynowanie wszelkich 
j usiłowań krajów, biorących udział 
i w akcji. Polskę reprezentują pp.:
: Sobański i Wielowiejski.

J S urow iec rosyjski do N le -

I m iec.
RYGA, (Pat.) Bolszewicki ko- 

, misarjat handlu przygotowuje dla 
; Niemiec transport surowca. 

Choroba M ikada. 
TOKJO, (Pat.) Mikado ciężko 

' zachorował. Ludność liczy się z 
; ewentualnością śmierci.

HORSEA. Jutro zbiera sięga 
binet, celem obradowania n id  

i Sf • wą ’ andji.

P R Z E W O D N IK
ADRESOWY

H a n d lo w o  - P r z e m y s ło w y .
B anki.

Ssak Spółdzielczy—ul. Mickiewicz.: 
29, załatwia wszelkie Operacje.

Bauk Wschodni, O ddział w W IM «
W i e l k a  9 6.

Bank Rolniczo-Przem ysłow y, Z*
rząd—Mickiewicza 17. Oddział m iejski—

W ielka 66. Agentura w Święcianach.
Polski Bank Parcelacyjny, M ickie­
wicza 5. Załatw ia wszelkie operacje w za­

kres parcelacji wchodzące. 
W ile ńsk i P ryw a tn y  Bank H and low y. 
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno­

ści w zakres bankowości wchodzące. 

B iura  parcelacyjne.
Biuro leśne I parcelacyjne i n i  le i ;

J. Łastowskiego, Mickiewicza 42—5.
Parcelacja majątków, roboty leńae. 

Biuro leśne i m iernicze „ S IL V A ”f~  
Miokie wlezą 1—11. Roboty leśne i m ier­
nicze. Pośrednictwo w kupnie i sprzedały

lasów i majątków.
Pierwsza Wileńska Spółka Paree- 
lacyjna, Ostrobramska 7. Specjalność

parcelacja majątków.

B iura  techniczne.
Biuro elektro-techniczne D. kajmana, 
Trocka Jś 17. Największy skład wszelkich

przyborów elęktro-technicznych. 

Cukiernie .
S. Rudnickiego—Wileńska róg T ro ck ;*: 

poleca wyroby własnego wypieku.

Dom y Handlowo-przem yadł
B-cla Sułkowscy—Jagiellońska 8 
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalso

spożywczych, w in i wódek.

D rukarn ie .
Polska drukarnia nakładowa „ L U X ", 
Akademicka 1, wykonywa wszelkie robot, 
w zakresie drukarskim i introligatorskim

Fabryki maszyn I narzędzi rela 
Zygmunt Nagrodzkl, Zawalna 11 e
Młocamie, maneże, wialnie, sieczkarnie, 

p ługi, brony, drapacze i t.  d.

G orzeln ie .
Pierwszorzędna jorzeln ia i rektyfikacja 

„ A s tra * * , Tombakowa 10b. W s f  
mocne napoje. Odznaczają się miękkości*
i przyjemnym smakiem. Żądajcie wszędzie

Księgarn ie.
Stów. Nauczycielstwa P o lsk leM — 

Królewska 1. F ilja—Wileńska Sfl.
A. O. Syrkln, Wielka 42. Księgareia- 
ksiąłki w  różn. język. Skład nut, czytelni 
Księgarnia i skład nut J. Zawadzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu woj- 
tkowości, podręczniki szkolne oraz nowoś

w  wielkim  wyborze.

Kupno I s p rz e d a ł.
S. Mohl I Malinowski, Zamkowa 1C 

Wyroby domowe.

Krawcy.
O. Zysklnd, krawiec wojskowy i  cyw il­
ny, Wielka 42. Robota wykonywana jest

pod osobistym nadzorem 0. Zyskinda.
1. Nowicki, krawiec wojskowy i cywilny.
Wielka 64. Magazyn ozdób wojsk, i  ga- 
lanterji. Zamówienia przyjmuje tak z s tra ­

tnych jak  i powierzonych materjaBw. 
Magazyn ubiorów męskich S. KreiłZt. 

przeniesiony z ul. Mickiewicza na ul W, 
Ieńską 82. Przyjmuje obstalunki cywil 
ae i wojskowe z własń. i  powierz, mater

K raw iec dam ski S. StefanowskI,
W ielka 98. Przyjmuje obstalunki z wła 
tnyeh 1 powierzc^ych materjałów, także 

wszelkie roboty futrzane. 

Lecznica chorób zębów , 
dek. Dent. Goldbarga 1 Wolfsowa,—
Wielka 66. Leczenie zębów. 8ztnczoc zęby.

Zęby sztuczne, nawet stare i połamane 
kupuje laboratorjum A. Straż, Dcm'-d-

kańska 11. Płaci najwyższe ceny 

M agazyn broni.
E. StefanowskI, Ś-to-Jańska 24. Broń 

i przybory.
P. Z ienkiew icz, S-to Jańska 27. Mar

zyn broni myśliwskiej i  pracownia.

Polska w ytw órnia chemiczna,
B Zieliński i S ka.

Oddział w Wilnie—Kaukaska 10. 
Smary i oleje techniczne Ropa. Soda 
^ ^ u n o n j a k a l n a ^ j n n e i > > ^

Restauracje .
„W arszawianka” — Wileńska 88 

Śniadania, obiady, kolacje. Koncert) 
Restauracja St.-Georges — Mickiewicza
>9. Wykwintna kuchnia. Obiady i kolacje.
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TEATR POLSKI. Sala „Lutnia**. 
Dziś, po ra i 3 i ORLĘ

dramat w 6 aktach G. Rostasda. 
Początek o g. 7.30 w.

•» tr  Powszechny (gm.b.Ratusza). 
Ko uczczeniu rocznicy 9 pażdziern.
Powrotnym  szlakiem
sztuka w  3 akt. W. Stanisławskiej. 

Początek o g. 8 w.

Z MIASTA.
— Na Dom Inwalidów. Dla

zasilenia funduszu nowopowstałej 
; placówki, Sekcja Opieki urządza w 
dniach 8 i 9. X. kwestą uliczną i
zbiórkę w lokalach.

— Zmiana lokalu Starostwa
W ileńskiego. Starostwo powiatu
Wileńskiego przeniosło sią z loka­
lu przy ul. Słowackiego Ks 2 do 
lokalu przy ul. Wielka Pohulanka 
Nr. 10.

— Redukcja e ta tów  Delega­
tu ry  Rządu. Z dniem 1 paźdzler- 

; nika r. b. została dokonaną redukcja 
(obecnego stanu personalnego De 
; legatury Rządu Rzeczypospolitej 

Polskiej w Wilnie, a mianowicie: 
zlikwidowano Wydziały — Admini­
stracyjny, Gospodarczy i Finansowo- 
Budżetowy, natomiast Biuro Dele­
gata podzielono na działy: Poli­
tyczny, Ogólny i Konsularno-Pasz- 

i portowy oraz Kancelarją.
! — Zatw ierdzenie  uchwały.

Departament Spraw Wewnętrznych 
zatwierdził uchwałą Rady Miejskiej 
z dnia 22 września r. b. w sprawie 
ustalenia poborów pracowników i 
robotników miejskich za wrzesień 
r. b.

— Memorjał właścicieli nie­
ruchomości- Stowarzyszenie wła­
ścicieli nieruchomości miasta W il­
na przesłało do Magistratu odpis 
memorjału złożonego do Tymcza­
sowej Komisji Rządzącej w spra­
wie zmiany Dekretu Na 223 z dnia 
17-IV b. r. o ochronie lokatorów. 
Wskazując, że od wydania Dekretu 

! przeszło kilka miesięcy w ciągu 
których, jak kurs marki polskiej, tak

Sr»tauracja B r is to l ,  — Mickiewicza 2Ś.
Obiady, kolzcje. Przyjmuje zamówienia na 

większe zebrania towarzyskie.

Sam ochody—rem ont.
.Mechanik’  — Kalwaryjska 5.

S półki Akcyjne.

^MROMOTOR"
Tow . Akcyjn. W ileńska 26. Tel. 205. ,
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. 

Telefony. Instalacje elektryczne. 
Przenośne piece kałlowe.

s 4y m atę  U łó w  p lim le n .
.■rkowskl. Skład papieru, mate- 

»'■ piśmienn., galanterj! biur., ram 
»  Mickiewicza 6, Ś-to-Jańska 19.

7. • owaka, Wileńska 28—Zamkowa
U o-iz ' mater. piś-u. i przyborów kancel. 

S kłady p łótna.
R Kuciński, dawniej .Żyrardowski*, 

Wielka 60. W ielki wybór towarów sezonow. 

S kłady  sukna.
M . Gordon, Niemiecka 26. W ie lk i w y- 

.• naterjałów kra jow yrii i zagrań, firm.

Warsztaty m echaniczne  
I od lew n ia .

.14 chanik’ —Królewska 9. Remcnt loko- 
mobil, narzędzi rolniczych, motorów, sa­
mochodów, wszelkie drobne roboty na to ­
karkach (rewolwerowych.’, heblarkach i t.p.

i ceny na wszystko uległy znacznej 
zmianie, stowarzyszenie prosi o 
zmianą powyższego Dekretu, jako 
nie odpowiadającego obecnym wa­
runkom i że przy stosowaniu tego 
Dekretu dalsza ruina domów i 

! mieszkań w nich jest nieuniknioną.
1 co uznanem jest nawet przez taką
■ kompetentną i bezstronną insty- 
! tucją półurządową jak Rada Eko- 
i nomiczna.

— Podwyższenie cen w
; .Dzień. Urzędow ym ”. Z racji 
; gwałtownego wzrostu kosztów wy- 
'. dawnłczych cena pojedyńczego nu- 
1 meru .Dziennika Urzędowego”
- podniesiona została z 30 do 50 mk., 

cena zaś ogłoszeń wszelkiego ro­
dzaju, a mianowicie o paszportach 
zgubionych, sądowych, stowarzy­
szeń i instytucyj drukujących w

, .Dzień. Urzędowym” swoje statu- 
, ty, wezwań publicznych, ogłoszeń 
. hipotecznych i t. p. wynosi obecnie 
! marek 200 od wiersza jednoszpal- 
' towego. Opłaty dotychczasowe, 
, uiszczane od t. zw. .pozycyj” czyli 
ryczałtowe—skasowano. Wszelkie 
ogłoszenie płatne jest obecnie od

- wiersza.
i ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦ 
♦ K S IĘ G A R N IA  «

1„LEKTO R“ !
i  Ś -to  J E R S K A  4 . J

: X  Kupuje 1 przyjmuje w komis roz- 4 
’ ♦  malte artystyczne I naukowe wyda- <
■ X  wnlctwa we wszelkich językach. <

X 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 < 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

Ogłaszajcie się
w  przewodniku.

Wykrycie zbrodni.
Przed kilkoma dniami, zamie­

ściliśmy wiadomość, o zabójstwie 
mieszkańca wsi Lendziniszki gmi­
ny Rzeszańskiej, Stanisława Wasi­
lewskiego. Policja śledcza, prowa­
dząc dochodzenie w tej sprawie, 
odnalazła w pobliżu domu Wasi­
lewskiego, próżną butelkę od wód­
ki i resztki zakąsek, a także sznur­
ki do czyszczenia karabinów, to 
doprowadziło policję do wniosku, 
że napadu dokonali wojskowi. 
Pierwsze podejrzenie padło na lo­
kujących się w pobliskim majątku 
huzarów śmierci, lecz badania śla­
dów nie potwierdziły podejrzenia. 
Okoliczność, że znalezione resztki 
wędlin, świadczyły o przyniesieniu 
ich z miasta, gdyż na wsi nie wy­
rabiają tego rodzaju wędlin, nasu­
nęła przypuszczenie, że bandyci 
przybyli z Wilna. Dalsze śledztwo 
wyjaśniło, że w oddziałach wojsk 
techńicznych, a mianowicie w gru­
pie mostowej, w tym czasie wyda­
wano żołnierzom sznurki do czy­
szczenia karabinów,. takież same, 
jak znalezione w pobliżu domu 
zabitego. Zarządzona obserwacja 
doprowadziła do aresztowania Jó­
zefa Stankiewicza i Stefana Szy­
szki, szeregowców grupy mosto­
wej, a osobista rewizja dokonana 
na aresztowanych, do znalezienia 
u Szyszki zrabowanego u Wasi­
lewskiego zegarka. Wobec znale­
zienia dowodu, rzeczowego, are­
sztowani przyznali się do winy 
i opowiedzieli przebieg napadu. 
Józef Stankiewicz, będąc siostrzeń­
cem Wasilewskiego, wiedział o je­

go zamożności i znał dobrze roz­
kład jego mieszkania. Powziąwszy 
pian ograbienia wuja, zaprosił swe­
go przyjaciela Szyszkę, do szynku 
przy ul. W. Pohulance i tam wspól­
nie omówili szczegóły wyprawy. 
Wziąwszy dla odwagi butelkę wód­
ki i zakąski, udali się pieszo do 
Lendz|niszek. Po przybyciu na- 
miejsce około godziny 12 w nocy, 
wypili wódkę i przystąpili do wy­
konania zamiaru. Do wnętrza mie­
szkania złoczyńcy dostali się przez 
słomianą strzechę, zawiązali sznur­
kiem drzwi od pokoju córki Wa­
silewskiego, a następnie rzuciwszy 
się na niego zadali mu 34 rany 
nożem fińskim i bagnetem, gdy 
nadbiegła żona napadniętego, je ­
den z nich uderzył ją kolbą re­
wolweru w głowę i gdy ta upadła 
zemdlona, napastnicy przystąpili 
do ograbienia mieszkania i zabrali 
zegarek i 70,000 marek.

Z uznaniem możemy stwierdzić, 
że policja śledcza, wzorowo wypeł- 

; nia swoje zadanie, gdyż prawie- 
wszystkie morderstwa zosteją uja­
wnione.

Z ostatniej chwili.
A prow izac ja  — do m in is tra  

spraw  w ew nętrznych.
Komisarze aprowizacyjni po 

miastach, którzy podlegali dotąd 
ministerjum aprowizacji, zostali 
poddani pod kompetencję min, 
spraw wewnętrznych.

BERLIN. Rząd bawarski zniósł* 1 
stan wyjątkowy.

K IN O -T E A T R
, .L U X ”

ul. M ick ie w icza .il.
'szala zwycięstwa przechyloną została na naszą stronę.

Obraz ten  każdy bezw arunkow o zobaczyć pow inien.
1 -s z a  s e r  ja :

CUD nad WISŁĄ

O statn ie  dni w ie lk ie  w idow isko  film o w e  po usilnych długotrwałych staraniach udało nam się 
pozyskać dla Wilna wielki obraz polski, Ilustrujący wypadki sierpniowe roku zeszł. najazd bolszew ików  na Polskę, 
ciężkie walki i ostateczne zw ycięskie  odparcie  bolszew ików  z pod Warszawy. Obraz ten pokazuje nam całą

grozę położenia Wojsk Polsk. tuż pod Warszawą, pod Radzyminem, bohaterstwa kawalerji i artylerji naszej. 
Najważniejszym momentem w, obrazie jest śm ierć bohate ra  narodow ego Ks. S K O R U P K I ,  który poległ na 
polu chwały, zagrzewając do walki oszołomionych żołnierzy, biegając naprzód z krzyżem w ręku. Dzięki jego ofierze, 

Wielki dramat w 2-ch serjach, każda w 5-ciu aktach, wyko­
nany przez najwybitniejszych artystów polskich.

1 serja Cud nad Wisłą świadczy wymownie o tern, że przy 
odpowiednio zorganizowanych wysiłkach możemy osiągnąć 

pierwszorzędne wyniki.
Dyrekcja kina „Lux“ uprasza Sz. Publiczność o łaskawe przy­
bywanie na seansy wcześniejsze, celem uniknięcia natłoku. 

Początek seansów o g. 4, a w dni* świąteczne o g. 1.
Przy demonstrowaniu obrazu przygrywa orkiestra wojskowa.

Największy na Litwie
K I N O - T E A T R

■HELIOS”
róg Wileńskiej i Mickiewicza.

D z i ś
W ielki 2-godzlnny  

p r o g r a m ! !
z udziałem ulubię- A / l  |  j h  ■
nicy publiczności Bw ■ I <1 I O J •

PRECZ Z W IĘZAM I! Wielki dra­
mat życiowy 
w 6 aktach.

Zdjęć dokonano na tle przepięknych krajobrazów górskich, fik t 1. Prze­
śladowca. 2—Spotkanie. 3—Wspomnienia. 4—Hlstorja lrmgard. 5—Walka na szczy­
cie górskim  6—Posąg Madonny. Początek seansu — o godz. 5, 7  I 9  wlecz.

Dziś Przepyszny obraz sezonowy. N  11 U ł r ^ o ć n ia  I a seri®
Wszechświatowa sensacja w 2 ser). 12 częśc. ■ ■ W  I I  W l p0(j na2Wjj;
Potężny dramat w 6 akt. z życia m łodej i pięknej dziewczyny, według powieści slynn. pisarza

Eilla N O R W O O D A  w ro li Czerwonej Chankl znakomita z piękności I gry artystka S E L M A  K U R T  Z .
W serji 1 ej zilustrowane jest życie pięknej dziewczyny, która walczy za prawo istnienia, lecz wszystko staje naprzekór w jej drodze życiowej. Jeszcze 
wiatach młodych pamiętna cierpieniem i strachem .N oc 11 września” nazawsze pozostaje widmem cierpiącej dziewciyny. Wieczne oszustwa, zabójstwo 
własnego ojca, życie więzienne i wreszcie samobójstwo przerywa je j męczeński źywqt. 1-a serja pozostawia niezgtadzone wrażenie. Anons. J a serja będzie demonstr. zaraz po 1-ej.

Nowe artystyczne
rano „POLONJA"

Wilno, ul. Mickiewicza 22.

KINO­
TEATR ,y E 5 S S  Banda paryskich apaszów dedektywno- 

kryminalny 
dramat w 8 -u 
w ie lk. częśc.

— .EDEN Tragedja upadłej Wstrząsająca tragedja życiowa w 6 częśc, w rolach 
głównych nowa gwiazda świat, plęknośel Truda Zanten 
oraz artysta mosk. Juljan Brandt. Akcja odbywa się 
w wlelk. kabarecie. Pyszny balet. Przedst. cyrkowe I In.

Ogólne zebranie.
W sobotę 8 b. m. o g. 1C r, 
odbędzie się ogólne zebra­
nie członków W ll. Kolonjj' 
Kolejowej w lokalu kinem. 
.ILLUZJA' (ulica Wielka). 
W razie nieprzybycia odpo­
wiedniej Ilości członków, ze­
branie odbędzie się w nie­
dzielę 9 b. m w tymże loka­
lu I czasie I będzie prawo- 
mocnem przy wszelkiej licz­
bie zebranych.

Zarząd Kolonji.

liry s o k ie  ceny płacą
»* gotówką za meble, 

dywany, futra, biżuterję ( In ­
ne rzeczy ul. Mickiewicza 
31. Dom komisowy. Wszyst­
ko kupuje, wszystko sprzed.

Okazyjnie
sorzedaje się muzykalny 
instrument samogrający 
.Symfonja”. Zgłaszać się

POROWSKA 8 -1 .

W i i ie iż a w t  ogrodem lub  
sadem owocowym na przed­
mieściu. Kalwaryjska 75—5 

Harasimowicz.

< Matrymonjalne.
j U  lody człowiek poszukuje

”  znajomości z młoda, in- 
! teligentną panną lub wdówką 

z poważniejszym poshgiem.
Łasa, oferty z fotograf, poił 

' .K tórego n ik t nie chce* do 
' red. .S łow a W il.*. Ścisła dy­

skrecja i zwrot fotogr. zape­
wnione.

1 I -

ul. Mickiewicza N r. 11. Prakł. 25 lat. S ta le  w yk ła d a  
le k c je  w e  w s z ys tk ich  g im nazjach w W ilnie. Udziela 
L E K C J I grupami I pojedyńczo. Kurs nauki dla osób 
nletańczących 2 u tygodniowy. Dla modzleźy szkolnej gru­

pam i po 10 osób, ustępstwo — 50 proc.

,O  podzia le  z iem i i  re fo rm ie  ro ln e j”— 
prof. Fr. Bujak.

.Państwo Polskie, jego wskrzeszenie i 
widoki rozwoju’ — Ant. Chołoniewski.

.Naród, A rm ja  i W ódz"— Antoni Anusz. 

.Józe f P iłsu dsk i’ —Wacław Sieroszewski. 
.C o  warte własne państw o” pr. dr. Kutzeba 
. 0  odbudow ie w s i i  m iasteczek” i inne 
pouczające książki mcżna tanio kupić w Ad­
ministracji .Słowa Wlleńsk.” —Mickiewicza 4.

O głoszenia, d robne.
, Akuszerka O K  U S Z K O P o t r z e b n a

inteligentna
wychowawczyni

’ Szkoły Lek. - Dentystycznej 
pod kierownictwem dokto­

ra Cz. Konecznego.
Bezpłatne leczenie i  usuwa- 

i nie zębów. Sztuczne zęby, 
mosty 1 korony od g. 9 r, 
do 4 popoł. Jagiellońska 8.

IkD iie iia  W. ŚmiałowsRa
udziela porad. Dla pań

Jrzyjezdnych o : dzielne poko- 
e. Przyjmuje od 9 r. do 7 w.

Mickiewicza 46—6.

9—1 i 8—6 na stałe łóżka. 
U D Z I E L A  P O R A D Y .

D r .  K a n

wrócił. Zawalna N i 10.

do 6 letniej dziewczynk 
Wiadomość — Kaukaska 
15 — 17, m. 4, od godz 

3—5 popoł.

P , °  s p r z e d a n i a
L* bryczka. Wielka 41.

Tuczyński.

'■ ““ " I l j i l b

Potrzebni

iaihowl robotnicy
do nabijania papierosów.

brym  stanie do sprze­
dania tanio Ul. Siera­

kowskiego 31—3. .

PSZCZOŁY
w ulach ramowych do 
sprzedania. Ul. Lwowska
Jft 11 (to. l  sza Słomlanka).

Rower d5 ,sp^
Nr. 11—1, ( l  a Słomlanka).

, l/tó ra  z wdówek lub panie- 
■* nek zamożnych dopomo- 

j że zdemobil. por. W. I ’., po-
! znańczykowi, do ukończenia 
I wyższych nauk wzamian za 
’ poślubienie jej. Zgłoszenia

■ i nadsyłać pod .J . G.*, »Sło- 
I i v,°  W ił.'

I
1 K4 ł  O d y, Intellge ntny
I * 1 fachowiec, aptekarz, o. 
! oficer rezerwy, z braku znajo- 
I mości poszukuje n» te j dro- 
. dze pań, w  celu, matrymo

- ! njalnym. Panie wesołego u- 
; sposobienia, z większym po- 
■ sagiem, w  celu dopomoienia 
i kupna lub założenia apteki, 

zechcą łaskawie nadsyłać o- 
, forty wraz z fotografją, za 

zwrot których ręczę, do Ad-i niin istracji .S łowa W il.”  pod 
.A pteka". Rzecz traktuje się 

• serjo. Dyskrecja zapewniony.

Za 200  mk.!!
można usunąć pryszcze 
I zmarszczki, zostać o 
wiele młodszym za pomocą 
jedynego aparatu w Wilnie 
w  zak ła dz ie  fry z je rs k im  
„Michał**, ul M llen tka  14.

ffyatavct > redaktor ndpbwiadłialny A le h M iid e r  Klocskow skl. Drukarni, .Lna’ , AkŁJ.mick, M  1. T«i. 203.
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